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Wiadomosci zazrcaciczne 


— Warszawa 17 Lulego. — 

N. Pan na przedstawienie Namiestnika Kró- 
lestwa Polskiego, postanowił: iż udzielona 10 
Kwietnia 1832 r. Pani Praxedzie Petrykowskićj 
wdowie po dymissyonowanym w stopniu majo- 
ra kapitanie b. wojska Polskiego , i trojgu dzie- 
ciom jćj, papeya rubli sr. 488 kop. 46, zacho- 
waną jćj będzie w zupełności aż do śmierci, 
po dojściu dzieci do lat prawem oznaczonych; 
a tò w nadgrodę zasług męża, który legł ofia- 
rą,swćj przychylności,do prawćj władzy, i przez 
wzgląd na niedostatnie położenie, w jakim się 
taż wdowa znajduje.-- N. Cesarz i Król Jmć, 
raczywszy przyjąć złożone u podnóżka troon, 
przez Józefa Elsnera, reklora b. Warsz. kon- 
serwalrium , ułożone przez tegoż dzieło muzy- 
czne czyli oratorium pod napisem: Męka Chry- 
stusa czyli tryumf Ewanielii, najłaskawićj n- 
dzielić mu raczył kosztowny pierścień brylan- 
towy. N. Pam raczywszy przyjąć złożone u 
podnóżka tronn, przez pana Hieronima Łabęc- 
kiego, urzędnika banku polskiego, dzieło jego 
ntworu pod tytułem: »Góruictwo w Polsce naje 
łaskawićj udzielić mu raczył kosztowny pierś- 
cień brylantowy.« 

Z W'ilna.-— Mieliśmy tu przyjemność wy- 
darzającą się bardzo rzadką, 21 z. m. była to 
dla publiczności uroczystość rozrzewniająca. 


Obchodzono jubileusz 50 letuićj pracy na sce- 
nie szanownego, niczćm nieskażonego artysty 
Józefa Rogowskiego. Starzec ten niezmordo- 
wany w usługach publiczności, zawsze ochoczy 
i dziś jeszcze wiele ról oddający z zapałem iat 
młodzieńczych, zapomniał nawet że mu już pół 
wieku'jego pracy przeszło. Nie myślał wcale 
o upłynionych latach, i} gdy mu składano po- 
winszowania, w tedy dopiero zagłębił się w 
przypomnieniu ubiegłego) czasu; a po chwili 
uroczystego że tak powiem namysłu, zawołał 
ze wzruszeniem i łzami: »Prawda! roku 1792 
wystąpiłem na scenę teatru Wileńskiego.« Obe- 
cni natenczas świadkowie i arlyści, z prawdzi- 
wem uczuciem szacunku Ściskali starca, życząc 
serdecznie utalentowanym artystom tak chlub. 
nego powodzenia w zawodzie dramatycznym, 
ceniąe niepospolity talent, oraz dobroć serca i 

race zacnego Solenizanta. Hrabia Eustachy 

yszkiewicz w gronie obywateli świadków prac 
i zasług szanownego weterana, przewodniczył 
sporządzonćj. ma ten przedmiot uczcie. Przy od. 
głosie orkiestry otworzono salon jadalny w Re- 
sursie; stół z przepychem był ubrany, ozdoblo- 
ny |piramidą enkrową z cyfrą kochanego jubi- 
łata, i z oznaczeniem lat 50 jego zawodu. Po 
„licznych daniach , zakończono obchód jednomyśl- 
nie przez szanownych obywateli toastem za zdro- 
wie i powodzenie wysłużonego artysty. Dnia 
tego grano w teatrze komedyę Pojedynek A. 


merykański i krotochwilę Nowy rok, Pan Ro- 
gowski przedstawił rolę Pana Ignacego. Za n- 
kazaniem się na scenę powitano go hucznemi 
oklaskami, a po skończonem widowisku przy- 
wołano, 


— Paryż 4 Lutego. — 


Czytamy w Courier francais: 

sWzgłędem zerwania między Hiszpanią i 
Francyą, obiegały wczoraj w salonach polity- 
cznych następujące zdania. Gabinet tnileryjski 
od niejakiego czasu naglił na sprawującego in- 
teresa francuzkie w Madrycie xięcia Gliicksberg 
aby wyjednał u rządu Eesparlera zadość uczy- 
nienie, za obrazy które Francya otrzymała w 
Barcelonie i w gazecie nrzędowćj madryckićj. 
Ale Espartero głuchy na wszelkie przedstawie- 
nia, posłał sprawującemu interesa hiszpańskie 
w Patyżu notę, w którćj w gwałtownych wy- 
rażeniach odmawiał wszelkiego zadość uczynie - 
nia. Z porady posła) angielskiego, sprawują- 
cy interesa hiszpańskie wstrzymał się z poda- 
niem téj noty gabinetowi francuzkiemu. Ale 
teraz lord Cowley oburzony postępowaniem ga* 
binetu w izbie, przy okoliczności rozpraw nad 
traktatem rewizyi, wezwał pana Hernandez a- 
by podał wstrzymywaną dotychczas notę. Ta 
nota którą pan Guizot miał ctrzymać wczeraj 
przed rozpoczęciem posiedzenia, ma być tego 
rodzaju, że gabinet francnzki nie może pomi 
nąć jej bez kary. — Wszystkie te pogłoski 
potrzebują bardzo jeszcze potwierdzenia. 

Rząd otrzymał następnjącą telegraficzną de- 
eszę: 
- spod dniem 28 Stycznia donoszą z Malty: 
paropływ Oriental przybył tu z rana z wiado= 
mością z Indyi. Oba korpusy armii angielskićj 
z Kandahar i Czellalahad w dniu 2 Stycznia 
przybyły do Firospur; d zatćm opuszczenie Af- 
ganistanu zostało uzupełnione. Wojsko w cza- 
sie odwrotu wiele ucierpiało w skutku chorób. 
Emirowie z Sind gotowi byli odrzucić traktat, 
który im odejmuje część ich terrytorium; za- 
mierzono część rozporządzaluego tam wojska 
użyć przeciw nim i przeciw powstańcom w Bu- 
„denkund. Ostatnie wiadomości z Chin, były z 
Makao 10 Listopada. Pełnomocnik angielski w 
d. 24 Października powrócił do Czusan. 


Giełda 4 Lutego. Wczoraj wieczorem 
rozmawiano prawie wyłącznie o nadeszłych 
niepomyślnych wiadomościach z Madrytu. 
Rząd hiszpański jak mówiono, na ultima- 
tnm Francyi, odpowiedział formalną odmo- 
wą. Pan Salvandy którego wielu deputowanych 
zaupytywało względem rzeczywistości tych po» 


2 


głosek, odpowiedział że tak jest istotnie. W 
krótce potem dało się słyszeć że wysłano do 
Madrytu gońca z rozkazem dla sprawnjącego 
interesa francuzkie , aby natychmiast powrócił 
do Paryża, a sprawujący interesa hiszpańskie 
w Paryżu otrzymał swoje paszporty. Aż do 
północy w salonach politycznych panowało wiel- 
kie poruszenie z powodu tych raportów. Dzien- 
niki ministerjalne nic jeszcze o tém nie dono» 
szą, Wczoraj wieczorem utrzymano także, Że 
w Barcelonie przyszło znowu do krwawych scen 
nawet Moniteur parisien mówi o tém kilka 
słów, ale bez rękojmi nrzędowćj. Gazette de 
France ntrzymuje, że znown z okien strzela- 
no do Żołnierzy i że kilku oficorów poległo. 
Mówiono także o zamordowaniu naszego kon- 
sula w Barcelonie, ale ta wiadomość okazuje 
się być najzupełniej bezzasadną. Renty były 
bardzo wystawiane jna przedaż i spadły o 40 
centimów. 


Głosowanie nad adzesem .w izbie deputowa= 
nych, dowodzi że kwestyę prawa rewizyi nie 
uczyniono wcale kwestyą ministeryalną. > Mię- 
dzy 389 głosującemi *było 101 czarnych gałek; 
ta liczba okaznje Że lewa strona nie Zrozu* 
miała myśli izby i że w swoich atakach prze- 
ciw gabinetowi zupełnie porażoną została. Mnie» 
mano że 7 paragraf projektu adresu, mówiący 
o ostatnich niespokojnościach w Hiszpanii, spo- 
woduje żywe rozprawy i objawienie rozmaitych 
wątpliwych dotąd projektów; ale to oczekiwa- 
nie zostało zawiedzionóm przez oświadczenie 
ministra spraw zagraniczeych , który powiedział 
że przy nieporozumieniach zachodzących obecnie 
między rządem francuzkim i hiszpańskim , wszel- 
kie objaśnienie jest niepodobne, i że rząd mu- 
si zachowywać w tym przedmiocie najzupełniej- 
sze milczenie. Koniec posiedzenia napełniony 
był rozprawami względem traktatów bandlo- 
wych. Jeden fabrykant z Elbenf, pan Graudin 
miał długą mowę w którćj system zakazowy 
przedstawił jako ideał środków ekonomii poli- 
tycznćj, i zalecał utrzymanie go dla Francyi. 
To wszystko było wymierzone przeciw związkowi 
eelno handlowemu z Belgią i projektowemu trak. 
tatowi handlowemu z Anglią. Pomimo tego 
gwałtownego alakn przeciw wszelkim rodza- 
jom nowości, poprawki podane do tego tra- 
ktatu nie zostały przyjęte. Minister handlu od- 
powiedział p. Grauden. Pan Gunin Gridaine na- 
leży do szkoły handlowćj „ jednakże był on zmu- 
szony przyznać że część roboty narodowej po- 
trzebuje dróg odbytn. Dodał przy tém ŻE roz- 
poczęte prace nie mogą kompromitować prze 
mysłu narodowego. 


Gdy rozprawy nad adresem skończyły sięz 
zadowoleniem gabinetn i stronnictwa ministe- 
ryalnego, powszechnie donoszą , Że ani hrabia 
Molć ani pan Thiers nie mieli ndziału w tych 
tak ważnych rozprawach. Gdyby oni zabrali 


byli głos w rozprawach nad adresem, nie by- ' 


liby mogli nniknąć oświadczenia się stanowczo 
w przedmiocie traktatów 1531 i 1833 roko, 
któremby później mogli być związanemi, jeśli- 
by przyszło do zmiany gabinetu na ich korzyść. 
Ta wstrzemięźliwość nakazana przez interes 0- 
sobisty i roztropność, była bezwątpienia korzy- 
siną dla teraźniejszego gabinetu, ponieważ u- 
łatwiła ma parlamentarne zdanie; nie należy 
jednak mniemać żeby w razie przeciwnego po- 
stępowania, udało się panom Molé i Thiers, 
zwyciężyć na stronę opozycyi. Większość jest 
teraz zapewnioną gabinetowi na czas trwania 
teraźniejszych posiedzeń, wyjąwszy nieprzewi- 
dzianych nadzwyczajnych wypadków. 


— Konstantynopol 19 Stycznia. — 

Poselstwo austryackie od niejakiego czasu 
jest tu zajęte usunięciem tradnćj i zawikłanej 
kwestyi, w którćj honor flagi austryackićj wiel- 
ki ma udział, i która tutejszćj dyplomacyi i 
światu bandlowemu nie mało daję do myślenia. 
Tyczy się ona ukrzywdzenia praw Anstryi do 
wolnćj żeglugi między Konstantynopolem i Tra- 
pezunitem. Porta bowiem obawiając się szkody 
dła towarzystwa tureckiego żeglngi parowćj, w 
skutku konkurencyi podobnego towarzystwa du- 
pajskiego austryackiego, z początku utrndniała 
a wkońcu niepodobnem uczyniła temu ostatnie- 
mu, przewożenie passażerów i ładnnków do 
Trapezuniu. Sprawujący interesa anstryackie 
pan von Kletzl, otrzymawszy w Grudniu ocze- 
kiwane z Wiednia instrukcye, udał się do Sa- 
rin Efendego, ministra spraw zagranicznych a= 
by mu swoje zażalenia przedstawić. Wtedy 
minister turecki oświadczył mu że nie nie wie 
o tój sprawie, że jednak wyda potrzebne roz- 
kazy aby nic podobnego nie zdarzyło się po- 
wtórnie. Ale zamiast tego, od owego dnia 
wydano jeszcze nowe rozkazy względem stal- 
ków austryackich, tak że one prawie zupełnie 


próżne musiały odbywać żeglugę, tam i napo- 


wrót. W dmia 16, poseł austryacki zerwał 
swoje dyplomatyczne stósunki z portą. Mówią, 
że pan Kletzl w tym swoim kroku poparty zo- 
stał przez posłów Anglii i Francyi i że Sarim 
Efendy postępował tu wprawdzie zgodnie z Riza 
Paszą i ministrem handla, ale jego postępowa- 
nie wysokićj radzie porty, mianowicie przez 
wielkiego wezyra tudzież Halil i Kasib paszę 
głośno było naganiane. Zdaje się jednak że 


nagłe energiczne wystąpienie pana Kletzl spra- 
wiło n porty wielkie wrażenie. Wysłano w 
tych dniach trzech gońców do Wiednia, ale 
tam jak słychać porta nie znajdnje umysłów 
skłonnych do nległości. Jeśli tak jest w isto- 
cie, i jeśli tutaj nie przyjdzie tymczasowo do 
dobrego porozumienia, w takim razie upadek 
Sarim Efendego może będzie nie daleki i mo- 
żna sięspodziewać ważnych zmian w tutejszym 
gabinecie. (1) 

Nusi Efendy, który ma polecenie prowadze- 
nia układów z Persyą, w dniu 14 b. m. udał 
się na pokładzie jednego paropływu tnreckiego 
do Trapezuntu; ponieważ odmówiono mn po- 
zwolenia udania się paropływem austryackim, 
który w tym samym dniu tamże odpływał. Ka- 
pitaa Witleans, który mu przydany został ze 
strony Anglii, musiał z powodu słabości odro- 
czyć swój odjazd na 8 dni. e 

Słychać że Sarim Efendy wezwany przez Riza 
paszę ma zabronić poddanym tureckim używa- 
nia sukna anstryackiego, ponieważ wielki mar- 
szałek zamierza założyć fabrykę sukna pod 
Ismied, któraby przy taniości sukna austryac= 
kiego nie mogła się utrzymać. 


— Macao 10 Listopada. — , 

Odpowiedź cesarza na raport komissarzy w 
przedmiocie wstępnych kroków do zawarcia po- 
kojo, ułożoną jest w dość nległym tonie. Ge- 
sarz pod dniem 1 Września zezwala na pro- 
pozycye swoich mandarynów, jednakże przy- 
znaje że czyni to niechętnie, dla tego tylko że 
widzi się do tego zmuszonym. »Jednakżes do- 
daje on, czas goryczy i niespokojności prze- 
mija, a pomyślna spokojność i pokój będą dłu» 
go trwały. (Co się tyczy zawartych w waszym 
raporcie punktów tyczących się handlu, są one 
niedostateczne i wymagają dalszćj rozwagi. Po- 
nieważ okręty barbarzyńskić chcą opuścić rze- 
kę Tszang, przeto można udzielić im pozwole- 
nie prowadzenia handlu z naszem państwem. 
Ale z pomiędzy wyznaczonych pięciu portów, 
Tutszunfu ma być wyłączony,” prowadzenie z 
nim handln nie może być w Żaden sposób do- 
zwolone barbarzyńcom, jednakże w to miejsce 
można wybrać inny jaki port, w którym równie 
jak w Emoy, Kantou, Cziaghai i Ningpo, wol- 
no będzie anglikom prowadzić handel dowozo- 
wy i wywozowy.« Dalćj polecono komisarzom 


(1) Podług prywatnego listu z Konstantynopola 19 

tyczma , władze tureckie przedsięwzięły przy- 

jazne kroki ku przywróceniu dobrego parozumie: 
nia. 
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pokoju, aby oświadczyli anglikom, że godno; PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
szenie się i żniżanie ceny towarów jesl dla ' 3 s 
cesarza rzeczą zupełnie hece a 44 m = Od dnia do 21 dnia 22 Lutego. 
czącą. Po krótkim wspomnieniu o długach Niemojewski Adolf ob., Ttraszewich Kasper ob., 
kupców z Hong, w którym to przedmiocie Michałowski Adam, Bosnicki Ludwik, z Polski; — 
cesarz poleca komisarzom pokoju, aby stóso- Harding, z Galicyi; — Baum, Graber Maria, Gerlach 
wnie do okoliczności starali się postąpić wzglę- Wilchelm, Jakubowska Leopold, Tycki Jan, z Pruss. 
dem anglików, dodaje on: »Co się tycze sze- P - 

ściu milionów (pierwszćj raty wynagrodzenia 4ZZKA 2 

kosztów wojennych), wypada abym ja je za- Kónig Jau, Dalfin Jan, Trzebiński Teofil ob., 
płacił, i z tego okaże się moja szczerość i rze-  Mazaraki Franciszek, Czaplicki Kazimierz, ob., Ra 
telność. Summa la ma być wziętą od komi- kowski Jan, Sadowski Józef ob., Wożniakowski Da 
sarzy solnych i z kass trzech prowincy! Tsn- wid ob., do Polski; -- Baranowski Ludwik ob., Gost- 
kiang, Kungpu 1 Guhwai, bo sprawiedliwem jest kowski ob., do Galicyi; -— Harding, Kohn Józef, 
aby bogaty płacił za biednych. Pomimo wszysl- Degen Henryk, Rosenstrauch Wilchelmina ob., Baum, 
kich zapewnień przyjaźni, cesarz wydał jednak do P 

rozkaz poborn dwudziestu tysięcy ludzi do “° 7755S: 
wojska. 

„REZ OZ PEREZ EEE RAEC E 


Doniesienia Urzędowe. 


Lit. C. 208,280, 209,415, 209,765, 211,848, 
Dnia 24 Lntego r. b. o godzinie 3 z połu- 214,347, 214,895, 214,806, 215,409, 216,376, 
dnia, za Wizytkami w domu pod N. 40 w Gmi- 216,493, 218,476, 219,082, 238,498, 240,727. 
nie VII. przez publiczną licytacyą wydzierża- 245,030, 246,426, 263.591. 
wiouy zostanie tenże dom na lat 3 po sobie i- Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredyto- 
dące, z ogrodem, i mieszkaniami, do objęcia wego Ziemskiego w Królestwie Polskióm w wy- 
od dnia 1 Kwietnia r. b.; zadzierżawienia chęć konaniu art. 124 prawa z dnia 1 (13) Czerwca 
mających na oznaczonym czasie, i miejscu, 1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy takowych 


z zaopatrzonym vadżum zł. 30 zaprasza. kuponów i tych kiórzyby do ich własności pra- 
Kraków d. 18 Lutego 1843 r. wa jakie mieć mogli aby z temiż kuponami od 
Skorczyński kom. sąd. włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie 1 

“Nro 12.179 —- ——— półrocza 1847 r. do Dyrekcyi Głównćj w War- 
so DYREKCYA GŁOWNA szawie w przeciągu roku jednego od daly o- 


głoszenia niniejszego zawiadomienia w pismach 
publicznych nizawodnie zgłosili się, w przeci- 
wnym bowiem razie kupony te umorzone i za 
niemające żadnćj wartości ogłoszone, w miej- 
sce zaś ich żądane dnplikaty stronom inieres: 
sowanym wydane będą, 

W Warszawie dnia”19 (31) Slycznia 1843 r. 


Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

Skutkiem wniesionych żądań o wydanie du- 
plikatów w miejsce zniszczonych kuponów od 
włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie 1go 
półrocza 1847 1. należących do listów zasta- 
wnych lo dawnego okresu. 


Lit. B. 157,379, 159,158, 161.762, 161,764, 


162,828, 163,189, 187,121, 188,204. w i 
2go nowego okresn Lit. B. 222,305, > TA 
223,022, 224153, 278,172, 282,732, 283,335. (r) Pisarz Drewnowski. 


Doniesienie prywatne. 


Podpisana ponawia ostrzeżenie dla tutej. jako to: w agronomii, gorzelnictwie, fabryka- 
szych kupców wszelkiego rodzaju, rzemieślni- cyi cukro, budownictwie wiejskim i t. p., ży- 
ków, aptekarzy i rzeźników; że płacąe wszyst- czy sobie miejsce stósowne, w znakomitych 
ko gotówką nie przyjmie odpowiedzialności ra- dobrach, lub też osiadłość około 1000 rubli od 
chónków, jakieby z niewiadomości ninićjszego 1 Czerwca w okręgu Krakowskim, lub prns.- 
zawiadomienia wyniknąć mogły. szlązkim albo c. k. Galcyi dzierżawić. Bliższą 
Salomea Gosikowska. wiadomość o mnie powziąść można listo- 


i d Adr. p. Rudolfie w Odessie pod 
Ekonom niemiecki, mający praktykę 20sto Li, LM. P i P 


letnią we wszystkich szczegółach gospodarskich, 


